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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 29. G rudnia .
P o d  w z g lę d e m  tak z a g m a tw a n y c h  doniesień  

z W s c h o d u  u w aż a  M e s s a g e r :  W iad o m o śc i  
z A iexandryi n a tu ra ln y m  sposobem  p rz e z  p r o ­
ste p o r ó w n a n ie  da t  się w yjaśn ia ją .  W  chw il i ,  
gdy A dm ira ł  S to p fo rd  z a w a r tą  p rze z  C o m m o -  
dora  N ap ie r  k o n w e n c j ę  za n ie w a ż n ą  ogłosił, 
n ie  ty lko nic w ie d z ie ć  nie m óg ł  o p o t w i e r ­
dzen iu  późn ie jszem  tej k o n w e n c y i  p rzez  ga- 
n ine t  angielski,  lecz n a w e t  ta k o n w e n c y a  sa ­
rna w  L o n d y n ie  n ie była jeszcze w iad o m a .  
I n s t r u k c y e ,  w e d łu g  k tó r y c h  A d m ira ł  działał 
j do k tó ry c h  się osta tn ie  kroki jego u  W i c e ­
k ró la  ściągają, d a w n o  p rz e d te m  już m u n a d e ­
słane b y ły ,  n im  rzą d  angielski o uk ładach  Na* 
v v Pa c^ 0(  ̂ najm niejszą m ó g ł  m ieć  w iadom ość .  
W  w y d a n e m  przez  A dm ira ła  p iśm ie do Meh- 
m e d a  Alego n ie  w sp o m n ia n o  w p r a w d z i e  o 
d z i e d z i c z n o ś c i  p a n o w a n ia  nad  E g ip tem . 
N ie  po lecono  m u  tęże o f ia ro w ać ,  ale na p r z y ­
p a d e k ,  ze Iśasza r e k la m o w a ć  b ę d z ie ,  u m o c o ­
w a n o  A dm irała  S to p fo rd a  <io obiecania mu, 
ze rek lam acyi ty c h  u  W .  P q r ty  p op ie rać  nie 
omieszka. W yp ad k i  w  A iexandryi polegają 
w ię c  ty lko-na zam ieszan iu ,  sprayyionem  przez

niespodziane  w m ie sza n ie  się C o m m o d o r e  N a ­
p ie ra ,  ale w szy s tk o  na jedno  w y id z ie ,  t. j. 
M e h m e d  Ali uzyszcze dz iedz iczność nad  Egi» 
p t e m ,  które | m u  S u l ta n  na  w e z w a n ie  sp rzy ­
m ie rzo n y ch  d w o r ó w  z a p e w n e  nie o d m ó w i.

C zytam y w  J o u r n a l  u d u  L o t e t  G a r o n ­
n e  z dn. 22. G ru d n ia :  , .D ziś  ra n o  zapad ł się 
m os t  d ró c ia n n y ,  łączący miasleczko P assage 
z m iastem  A g e r ,  w  tej w ła ś n ie  chw il i  w  G a-  
ro n n ę ,  gdy p rzedsięb io rcy  p o d łu g  k o n tra k tu  
zw ycza jną  na n im  na końcu  ro k u  o d p ra w ia l i  
p róbę .  O k o ło  20 osób różnej  płci i w ieku ,  
p racu jących  nad  nape łn ian iem  ż w i r e m  w o z ó w  
d o 'p r ó b y  u ży ty ch ,  zan u rzy ło  się w  rzece i 
ta m  śm ierć zna laz ło ,  gdy w łaśn ie  w ten c za s  
w o d a  b a rd z o  w y so k o  stała. C z te ry  z n ich  
już w y d o b y to ,  ale n ieżyw e.  W szyscy  lo d z ia ­
rze  zajęci są szukaniem  pozos ta łych . P r z e d ­
siębiorca sam ty lko ,  będący  na ś ro d k u  m ostu ,  
ocalił się. p rze z  p ły w an ie .  S padek  ła ń cu ­
c h ó w  i belek  zd rzuzgo ta ł  d w o je  dzieci.11

Z  d n i a  30.  G r u d n i a .
P ytan ie  do tyczące się o b w a r o w a n ia  P a ry ż a  

aż do zupe łnego  rozs trzygn ien ia  s w e g o  p rz e z  
Izby na jg łów nie jsze  miejsce w  polem ice dzien­
n ik ó w  z a jm o w a ć  będzie . D z i e n n i k  s p o ­
r ó w  p rzes trzega ł  do tychczas  w  ty m  p rz e d ­
miocie ścisłego m ilczen ia ,  p rze to  tćż  p o w ® ^ *



w ą tp l iw o ś ć ,  azali r z ą d  is totnie m a zam ia r  po­
p ie ran ia  planu tego. Dzisiaj w sp o m n ia n y  
dz ienn ik  po raz  p ie rw sz y  p rz e d m io t  ten  d o ­
k ładniej ro zb ie ra  i w y ś w ie c a  to py tan ie  z t r o ­
jakiego s tan o w isk a :  1) z s tanow iska  w o jsk o ­
w e g o  albo  o b r o n y  n a p rz e c iw  zag ran icznym  
m o c a r s tw o m ;  2) z s tanow iska  w e w n ę t r z ­
n e g o  bez p ie cz eń s tw a  i spokojności;  3) z s ta ­
n o w isk a  m in is te rya lnego . IV p e w n y m  w z g lę ­
dz ie  p o c h w a la  dziennik  w spom niany  ten  p r o ­
jek t  z każdego p o w o d u .

Z  T u l o n u ,  dnia 23. G rudn ia .
(Gaz.  P o w s z ) —  P rzesz ło  300 ro b o tn ik ó w  

arse n a łu  o t rzy m ało  sw o ję  dymissyę. Ś ro d e k  
te n  n ad z w y c z a jn e  s p ra w ił  w r a ż e n ie ;  d o w o d z i  
b o w i e m ,  ze rząd  uzbra jania sw e g o  na m o rz u  
zan iechać  ch c e ,  , podczas  k iedy Anglia siły 
swoje na  m o rz u  S ró d z ie m n e m  ciągle zw ię k sz a .  
S łychać  n a w e t  o b liskiem ro zb ro jen iu  kilku 
o k r ę t ó w  l in io w y c h ,  k tó re  p o d  p o z o r e m ,  że 
n a p r a w y  p o t r z e b u ją ,  do  p ó łn o c n y c h  'p o r tó w  
w o je n n y c h  F ra n cy i  m ają  być  odesłane .  C i 
co  znają p o w o ln o ś ć ,  z jaką w  F ra n cy i  n a p r a ­
w y  o k r ę tó w  w y k o n y w a n e  b y w a ją ,  są d z ą ,  źe 
ś ro d ek  te n  is to tnem u ro zb ro jen iu  eskadry  w y ­
r ó w n y w a .  P o d o b n ie  z a su sp e n d o w a n o  tćź 
p rac e  fortyfikacyjne nad  b rze g am i;  w szakże  
arm ii  w y c h o d ź c ó w  h iszpańsk ich ,  w  tym  celu 
t u  p rzy s ła n y ch ,  do  n a p r a w y  re d u ty  tw ie rd z y  
F a r o n  użyć chcą. W ielk i ru c h  sp raw ia ją  
p r z y g o to w a n ia  do przesłania  5 —  6000 w o jsk a  
do A lg ie ru ,  m ającego  w y rę c z y ć  tam że żo łn ie­
rzy  d y m is sy o n o w a n y c h ,  d rug i pu łk  p iecho ty  
i t i r a l ie ró w  z V in c e n n e s ,  w ra c a ją c y c h  do  
F ra n cy i .  6 o k r ę tó w  l in io w y c h  stoi w  po g o ­
to w i u  do  w y jśc ia  p o d  żagle. Jeżeli kilka 
% n ich  istotnie do  T a n g e ru  p rz e z n a c z o n o ,  o 
c z e m  ciągle m o w a ,  doczekają się jednak n ie ­
z a w o d n ie  w p r z ó d  p o w r o t u  pak ie tbo tu  « Ra- 
m ie r« ,  w y s ła n eg o  z depeszam i do K onsu la  
gene ra lnego  w  T a n g e rz e .  — O d eb ra l iśm y  tu  
listy z A lg ie ru  z d. 16. G rudn ia .  A bdel K a d e r  
w o jsk o  sw o je  na  t r zy  miesiące ro zp u śc i ł ,  aby  
żo łdu  oszczędzić ;  ty lko 500 je ź d ź c ó w  w  T h a -  
za p rz y  n im  się zostało. —  Z M i l  i a n y  w ia* 
d om ośc i  b rzm ią  pom yślnie .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 28. G rudn ia .

M o r n i n g  P o s t  w  w y ż s z y m  leszcze s to ­
p n iu ,  niż »T im es« , o b ja w ia  o b a w ę  z p o w o d u  
bliskiej zm ian y  m in is te rya lnej w e  F rancy i.  
„ D o p is  w  liście jednego  naszego paryskiego 
K o rre s p o d e n ta  w  sobo tę  w ie c z o r e m ,  w y r a ­
żono  w  ty m  dz ien n ik u ,  donosi n a m ,  że na ­
stępujące  zm iany  w  gabinecie  f rancuzkirn  b a r ­
d zo  są do p r a w d y  p o d o b n e : H rab ia  M o lć ,  P P .  
P assy  i D u fa u re  m ają  zająć miejsca P a n ó w

G u iz o la ,  H u m a n n a  i D ucha te la .  G ło sz ą ,  źe  
polityka n o w e g o  gabinetu  b a rd z o b y  sprzy ja ła  
p rz y m ie rz u  z R ossyą M am y p o w ó d  do  w i e ­
rz e n ia ,  źe zam ie rzona  zm iana  ta gab inetu  o- 
g łoszoną  zos tan ie ,  zan im  się jeszcze o b rad y  
n a d  p ro jek tem  do  p r a w a  o o b w a r o w a n iu  P a ­
ryża  ro z p o c z n ą  i m oż em y  z w sze lką  z a p e w n ić  
p e w n o ś c ią ,  że w łaśn ie  te ra z  p rzy b y ł  tu  z P e ­
te rsbu rga  gon iec ,  p r z y w o ż ą c y  depesze n ad e r  
przyjacielskiego i po je d n aw cz eg o  ch a rak te ru .  
G a b in e t  rossyjski u b o le w a  w  n ich  nad  obec -  
n ć m  o d o sp b n io n e m  s ta n o w isk ie m  F rancy i  i 
w y n u r z a  ż y w e  życzen ie ,  aby  ta w k ró tc e  z n o ­
w u  w  E u ro p ie  s w e  w p ły w u  pe łne  zajęła s ta ­
no w isk o .  T reśc i  tej depeszy  już  r z ą d o w i  
f rancuzk iem u  udzielono.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 20. G rudn ia .

W y d a n y  p rz e z  regencyą  do  Szeła politycz­
nego  G uipuzkoi rozkaz  zniesienia Kollegium 
jezuickiego w  Lojo li ,  z a w ie ra  na w s tę p ie  n a ­
stępującą objaśniającą u w a g ę : „R egencyą  sądzi,  
że P an  całą swoję uw agę na dalsze u trzym an ie  J e ­
z u i t ó w ,  jako re l ig ijnego ,  w y c h o w a n i e m  m ło ­
dzieży zajmującego się zakonu zw rócić  pow in ien .  
Szkoda ,  jaka ztąd dla m łodzieży  w y n ik n ą ć  musi, 
ile że w ychow anie  takowe jest w b re w  p rz e c iw n e  
o b e c n e m u  po łożen iu  k ra ju  i p o t r z e b o m  rzą d u  
rep rezen tacy jnego ,  zanad to  jest j a w n ą ,  żebyś się 
n a t y c h m i a s t  u s u n i ę c i e m  ty c h  n iedogodnośc i  nie 
m ia ł  za jąć ,  choc iażby  n a w e t  p r a w a  w  w y r a ­
źny  sposób  u trzy m an ia  tego zakonu  nie zaka­
zyw a ły .  Z w y cz a in a  tw o ja  ro z t ro p n o ść  po d d a  
ci w' tej m ie rze  ś rodki.  R z ąd  u p o w a ż n ia  cię 
do  zapobieżenia  dalszem u kształceniu  m łodz ie ­
ży p rze z  J e z u i t ó w  i do  z w ró c e n ia  u w ag i  mie- 
s z k a ń c ó w  na o p iekę ,  jakićj r z ą d  se m in a ry u m  
w  B e rg a rz e ,  jako też u n iw e rs y te to m  w  O n a -  
cie i W i t to ry i  udziela. R z ąd  m a  także za ­
m ia r  u rządzen ia  z a k ła d ó w  w y c h o w a n i a  w  
San  S eb as ty an ie ,  J ru n ie  i w s z ę d z ie  w p r o w i n -  
cyi,  gdzie to  tylko korzyść  p rzyn ieść  moźe.«

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 9. G rudn ia .

(G az .  Powsz . )  —  Z a w a r ta  z N ap ie rem  kon- 
w e n e y a  jest n ie w a żn a .  F o rm a ln a  pro les tacya  
z s t rony  P o r ty  i od rzu c en ie  tejże p rz e z  A d m i­
ra ła  S to p fo rd a  z n iw e c z y ły  p rze b ieg ły  p lan  
Basży. Hez z w ią za n ia  sobie r ą k ,  um ia ł  M eh-  
m e d  Ali z sw e g o  p rzyk rego  po łożen ia  i o b ec ­
ności n a w e t  floty angielskiej korzystać. D o ­
b ro d u sz n y  N ap ie r  w z ią ł  opuszczenie  Syryi i 
p r z e w ie z ie n ie  ołrojska egipskiego na o k rę ta c h  
angielskich z a tp r e y z w o le n ie  z s t ro n y  B aszy ; 
ale to  b y ł  jedyny  sposób  do ocalenia syna t e ­
goż i arm ii syryjskiej od  pew nćj zogłady i do
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sprow adzenia  tejże w  całości przy pomocy 
samychże sp rzym ierzeńców , do Egiptu. K a­
żdy widzi i sam tylko N apier nie poznał się 
n a  tein , żeby to pytaniu egipskiemu calkieui 
n o w ą  nadało postać; częśćią przez ocalenie
20,000 armii i niezmiernych z.ąpasów w ojen- 
nycb , któreby się JVlehmedowi Alemu bardzo 
przydały, a to w szystko , podobnie jak i prze­
w łoka  czasu, bardzoby był,o dla niego w  E- 
gipcie i dla w id o k ó w  Erancyi korzystnem. 
Obecnie b o w iem  położenie Egiptu prawdzi* 
w ie  jest przykre, Pom inąw szy b o w ie m  b l i ­
ską stratę armii syryjskiej, którćj z trzech 
stron nieprzyjaciel zagraża, t. j. Zekirah Basza, 
posuw ający się na drodze z Damaszku, Sekim 
i Jochm us na czele wojska osmańskiego i E -  
m ir  Hesęhir et Kassim, mający przeszło 10,000 
górali przy so b ie , jeszcze się w okolicy J e ro ­
zolimy około 20,000 (r1) Syryjczyków zgrom a­
dziło , którzy od Stopforda dowódzcy  żądają 
1 przez pustynią do byryi i Kahiry wyruszyć 
pragną. T u  w noszą ,  że btopford w ojennej 
gorliwości Syryjczyków popierać nie zechce. 

£  g  i {> t .
W icekró l na pismo już przytoczone Admi- 

Tała Stopford z dn. 6. iGrudnia w  następujący 
sposób odpow iedział:

»Odebrałem oba pisma Pańskie, p ierw sze 
przez Em ira  Beja, mającego przew ieść  depe­
szę do syna mego lbrah irna , a drugie przez 
kapitana Farishawe. U rad o w an y  okazaną mi 
przez Pana przyjaźnią pośpieszam działać 
w  duchu , jak to mi Pan w  urzędow ćj depe­
szy swojej oznaczyłeś. Odsełam więc memo- 
ryał (placet) z o tw artą  pieczęcią do Wysokiej 
Porty  i abyś Pan o treści onego pew ną  po­
w ziąć  rnógt w iadom ość, tłómaczenie Irancuz- 
kie dołączyłem. Tuszę sobie, że ochoczość 
mo;ę m ocarstw a sprzymierzone pochw alą a 
prosząc Pana  o utrzymanie życzliwych dla 
mnie chęci, podchlebiam sobie, że dobre usłu­
gi Pana względy sprzymierzonych m ocars tw  
nn wyjednają ."

£  A l e x a n d r y i ,  dnia 11. Grudnia, 
o t  if’ Powsz\) — Wicekról od podszeptów  
• .£?■,  uvl’olniony (H r. Walewski wyjechał
d^ac t t ° 23 S!0sem rozum u własnego i wie-
- ‘ , ° , z e , że nie ma innego, ra tunku, o-swiaaczvi °  , • •■ f  ,b° tuw osc  sw oję zw rócenia  n i e -
L-nL n Ci! h *  flotty  i p o d d an ia  się b e z w a r u n -  

o . an.ovv'- S ta tek  angielski p a r o w y  
,, . ega e z p ism em  Baszy do A dm irała  i z d ru -  
g .e .n  do S u łtan a ,  w  k tó re m  m u  ośw iadcza ,  
ze się podaje  co ty lko  z tąd  odp łyną ł.  A d- 
n n r a l  b to p lo rd  w  p iśm ie z dn. 6. G ru d n ia  p o ­
dajei m u  m e  aką nadzie ję ,  że p o w tó r n ie  Baszą 

a p iu  m ia n o w a n y  zos tan ie ,  nie w spom in a je ­

dnak o d z i e d z i c z n o ś c i  p o s i a d a n i a ;  tego 
ważnego punktu n a w e t  w  autoryzacyi rządu  
angielskiego^ w  imieniu czterech mocar-^w 
w cale  się nie tknięto. Dnia 7- statek pa row y  
łrancuzki „ P h a e th o n “ z T ulonu  tu zaw iną ł;  
p rzyw ióz ł  francuzkiemu konsulowi, Panu Co- 
chelet ,  rozkaz aby się przy układach między 
pełnomocnikiem angielskim a rządem  egipskim 
zupełnie neutralnie zachow yw ał.

Onegdaj w  załodze Abukiru bunt  w y b u ­
chnął; l u r e y  uwięzili straże arabskie i opano­
w aw szy  łodzie uciekli w  liczbie 60 na okręty 
angielskie. M ehm ed Ali pow inien być kon- 
tent, że się podarunku Kapudana Baszy pozbę­
dzie, kiedy Turcy od dnia do dnia coraz g ro­
źniejsze czynią demonstracye. — Podróżnych  
angielskich-w drodze z Kahiry do Suez złupić 
m iano , co najlepszym d o w o d e m , że n a w e t  
w  Egipcie rozkazów" Mehmeda Alego nie słu­
chają.

W ysłany do Syryi z depeszami do lbrahirna 
Baszy statek pa ro w y  p o w ró c i ł  tu dnia 7. z tą 
n o w in ą ,  że lbrahirna i armii jego nigdzie zna- 
leść nie można. Tegoż dnia przybył tu goniec 
od lbrahirna, z w iadom ością , że w ó d z  ten 
naczelny z całą armią sw o ją ,  którćj ilość na
45,000 podaje, do Egiptu  p ow raca . Z abra ł  
z sobą żywność na d w a  tygodnie i aby na ża ­
dnego nie natrafić nieprzyjaciela, udał się d r o ­
gą z Damaszku do Mekki, p row adzącą  przez 
Schemskein A m an przez zupełnie pustą krainę, 
a potem zw rócił  się ku E l -A r i s c h ,  dokąd już 
miał przybyć. Czekają tu go w ięc  niezadłu- 
gim czasem,

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik u rzęd o w y  Król. 

Regencyi w  Poznaniu z d. 5. Stycznia 1841. r! 
obejmuie między innemi doniesienie Naczelne­
go Prezy dyum,  że Radzcom szkolnym stóso- 
w nie  do Najwyższego rozkazu nada ly jest oraz 
tytuł Radzców  regencyjnych; — polecenie zie- 
miomiercy V incent; — doniesienie o cho ro ­
bach bydlęcych, że ow ce  ośpicują: W  ho len­
drach Stenszewko pow ia tu  Sredzkiego, w  Ko­
łaczkowie pow ia tu  W rzesińsk iego , w  W o li  
Duchownej i w  Psieniu, pow . Pleszewskiego, 
J w  Strzeszynku p o w ia tu  Poznańskiego; że 
zaś ow ce ośpicować przestały: W Bagateli pow . 
O dolanow sk iego , w  Babinie po w ia tu  W rze­
sińskiego, w  Iw n ie ,  proboszczoskie tamże, go­
spodarza Lieske w  Jagodrtie, dworsk ie  w  T a r ­
now ie  pow ia tu  średzkiego, i dworskie  w  Sie­
rakow ie  pow ia tu  Wrzesińskiego, w  Gurtato- 
yyie, gospodarzy włościańskich yy Knbelnicy



i g o spoda rza  K ru g  w  T a r n o w ie ,  p o w ia tu  Po­
zn a ńsk iego ,  w  K ośc iankach  W rz es iń sk ieg o ,  
a  w  E ic h q u a s t  O b orn ick iego  p o w ia t u ;  — gdy 
p o d łu g  doniesien ia  Król.  U rz ę d u  R a d zc o -Z ie -  
m iańsk iego  w  S ie ra k o w ie  n iem a obecn ie  w  p o ­
w ie c ie  M iędzychodzk ira  żadnego k o n ia ,  d o ­
tk n ię teg o  zarazą  s tadną ( w e n e r y c z n ą ) ,  zaczem  
rz e c z o n y  p o w ia t  uznaje  się p o d  w z g lę d e m  tej 
c h o r o b y  za zu pe łn ie  o czyszczony ;  —  n a s tę ­
pu jącą  p o c h w a łę :  P rz y  gaszeniu  p o ża ru  w  d. 
10. L is topada  r. b. w  L is se w ie  p o w ia tu  W r z e ­
s ińsk iego , odznaczyli  się cz y n n o śc ią :  1) P a n  
M atu sze w sk i  d z ie rż a w c a  z K am ien ia  —  2) k u ­
c h a rz  J ó z e f  L e w a n d o w s k i  z Z u tk o w a  — 3) 
J ó z e f  Zgorza lak  z L is se w a  i 4) gm ina  Ł u sz -  
c z a n o w sk a  p o w ia tu  P le sz e w sk ie g o , k tó ry ch  
w s p ó ln e j  usilności z a w d z ię cz a  się ocalenie 
d o m u  szkolnego  18 k r o k ó w  od  pogorze liska  
o d le g łeg o ;  — o b u d o w ie  p ap ie rn i  w  K o w a -  
n o w k u ;  —  i n as tępu jącą  k ron ikę  osobis tą: 
P ra k ty c z n y  le k a rz ,  ch i ru rg  i akuszer  D r .  Pos- 
n e r  o b ra ł  sobie m ieszkan ie  w  M iło s ła w iu  po* 
w ia tu  W rzesińsk iego .

—  „D z ie n n ik a  d o m o w e g o "  w y s z e d ł  J\@  1. 
i z a w ie r a :  1) Halszka. P o w ie ść  p rzez  Stefa­
n ią  F   2 )  O  e m a n c y p o w a n iu  się s to su n ­
k ó w  fam ili jnych ,  p rz e z  K. L ibe lta .  3 )  O  o- 
g ro d ac h .  R z ec z  czy tana  na  posiedzen iu  to ­
w a r z y s t w a  ag ro n o m iczn e g o  w  G nieźn ie  d. 1. 
G ru d n ia  r. z., p rze z  L e o n a rd a  Brzeskiego. 4) 
R ozm aito śc i .  D o  znajomości!  ludzi.  U b io ry .  
Giesta. R o z m a i te  pos taw y .  G łos i t. d. M ody 
i O bjaśn ien ia  ry c iń y ,  i o św ia d c z e n ie ,  .iz 
D z ie n n ik  d o m o w y  dosy łany  będzie  miejsco­
w y m  sz. P re n u m e r a to ro m  jak dotąd .

S e r  d l a  K r ó l o w e j  W  i e l k i e )  B r y t a n i i .  
— W  angielskim dz ienn iku  T h e  S u n  czy ta­
m y :  „ S ł a w n y  dla K ró lo w e j  W i k to r y i  p r z e ­
zn a c z o n y  s ć r ,  rta k tó ry  750 k r ó w  W’ydo jono ,  
je s t  już  na  ukończeniu .  M n ó s tw o  c ie k a w y c h  
o d w ie d z a  codziennie  fo lw a rk  P ana  D u n k e r to -  
n a ,  gdzie te n  Ser przysposabiają .  D o tychczas 

- je szcze n ie  w y z n a c z o n o  dn ia ,  w  k tó ry m  te n  
d z i w n y  p r o d u k t  Jć j  K ró l .  Mości o f ia ro w ać  
b ę d ą ;  n ic także nie w s p o m in a ją ,  jakim sp o so ­
b e m  te n  kolosalny se r  do  L o n d y n u  s p r o w a ­
dzą. P e w n a  osoba z a p r o p o n o w a ła ,  aby do 
W o z u ,  n a  k tó ry m  go w ie ź ć  b ęd ą ,  ośm  n ajp ię­
kn ie jszych  k r ó w  z zachodn ie j  Anglii z a p rz ę ­
żono ."

P o ż y t e c z n y  z ł o d z i e j .  —  P e w ie n  p rz y ­
jaciel don iós ł  je d n e m u  b ardzo  m a ję tn em u  , lecz 
r ó w n i e  lekkom yślnem u  H ra b ie m u  i p rze k o n a ł  

o o tć m  naoczn ie ,  że jego kom isarz  go  okra-  
a. „ C z ło w ie k  te n " ,  rze k ł ,  „zbogaca się t w o ­

im m ajątk iem . A to  nie p ię k n ie ."  —  „W iem  
o te rn  już d a w n o " ,  od rzek ł  Hrabia . —  „A  dla

czegóż go n ie  o d p ę d z isz ? "  —  „ B o  go p o trz e ­
buję .  O d  pięciu  lat jak m a m  tego d raba  w  
m y c h  d o b r a c h ,  żyję spaniale ,  a d o chody  m o je  
w y s ta rc z a ją  z a w sze  n a  w y  datki.  W ie  on  o  
te rn ,  ze  ̂ja aż do p e w n e g o  s topnia  p o rzą d ek  
lu b ię ,  i że n igdy  m e  p rze g ląd a m  jego r a c h u n ­
k ó w ,  p o d  ty m  je d n y m  w a r u n k ie m ,  aby  kapi­
t a ł ó w  nie n arusza ł .  J a k  on  sobie w  ty m  
w zg lę d z ie  z a r a d z a ,  to  ty lko jem u w ia d o m o .  
O szus t  ten  um ie  doskona ie  za w ielk i  p r o c e n t  
i  na  p e w n ć j  h y p o te ce  lo k o w ać  m oje pieniądze, 
puszczać  w  d z ie rż a w ę  m o je  d o b r a ,  i p o d w y ż ­
szać cenę dzierżawy* S z c z u w a n y  te n  lis w y ­
daje w szy s tk im  s tro n o m  procesa  i w y g r y w a  
je tak  dalece,  że jeszcze n igdy nie b y łe m  tak  
m a ję tn y m  jak t e r a z ,  gdy się okradać  p o z w a ­
lam. G d y b y m  zam iast teraźnie jszego kom isa­
rza  m ia ł  jakiego p o c z c iw c a ,  juźbym  się b y ł  
z r u ;n o w a ł ,  a lbo  też og ran iczy ł w  m o ich  w y ­
datkach. A le  że m ój m ają tek  jest w  niejakim 
w zg lędz ie  i jego m a ją tk ie m ,  dla tego  u ż y w a  
o n  ta len tu  s w e g o  i u s i ło w a n ia ,  aby nam  o b o m  
jak n a jw ięk sz y  niósł procent';  w  tej m ie rze  
k ie ru je  n im  in teres  osobisty. D la  tego w ię c  
za nic w  św iec ie  nie oddalę  go z m ojej s łużby, 
i o b a w ia m  się ty lko ,  aby  w k ró tc e  n ie uzbić-  
r a ł  sob ie  ty le  p ie n ięd z y ,  iżby się bez  s łużby 
u  m n ie  m óg ł o b ć jść .«

D o m  p o d  J \S  3 . za b r a m k ą  j e s t  z w o ln e j  
ręki do  sp rze d an ia ,  o cz em  d o w ie d z ie ć  się 
m o ż n a  w  miejscu.
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K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  5. Stycznia  1 8 4 1 .
Sto- N apr. kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizną

O bligi długu państwa . . . . 4 103f 102£
P r. ang, ohligacye 1830. . . . 4 100 99 j
Obligi prerniow handlu morsk. — 78£ 78
Obligi Kurinarchii z b iei. kup. 3 i 102 l o u

1011Obligi tymcz. Nowej M archii dt. • H 102
Berlińskie obligacye miejskie . 4 ___ 1Ó2|
Królewieckie dito . . 4 __
Elblągskie duo  . . 31 _ —

Gdańskie dito w T . • • - . _ ■ -

Zachodnio - P r. listy zastawne . 3 f 1011 1011
Listyzast. W .  X. Poznańskiego . 4 — 1011
VV s< bodnio - P r, listy zastawne . OJ l o i ;

2
Pomorskie dito • . s f 1031 402}
Kur- i Nowomarch. dito « . 3% 1031 1031
Szląskie d ito  . , 
Obi. zaległ, kap. i prC . K ur- i N o­

3 i 102

wej - M archii . . . . . — 97 96
___ 2081

Nowe dukaty . . . .  i . ___

Frydrychsdory • . • • .  . ___ I 3 f s m
HInne monety złote po 5 talarów . — 7 <r

Disc onto • « • • • « ' • — 3 4


